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N.ftct trafniej i dosadniej „-nie setą-' 
rakteryzo-Wał^partji „narodowej", ni:ź" 
jej.: twórc&‘ ilstiry!przywódca, Ronjari 
Dmowski. iW-' książce v „Świat po­
wojenny i Pjót&lća" jest'jedno krótjcłć 
zdanie,-- ważące - -jednak caie -tomy,:.
— oświadczenie, \  które; rzuca srjop 
śW-i:atia:na i$toŁę- wszelkich poczynań 
i z.ątpErżeń Stron hic.twa Narodowego.

Oto pisze-:Dmowski dośłowme':
— „dćsteśmy konsumentami obcy eh
pojęć". ’ i - . ■
...' Do tego śamoókt;eślenia nie trzeba* * */ 
dodawać adi siow-a, ani.też nie mo|fi4j 
z niego ani? -słoWa'; uj .̂e;, Tak- j£s^!v
0.d s4-mego, początku swego.istnienia 
eńdecja- byłe j jest tylko „konsumen­
tem obcych! pojęć". Ptzypomnijjń-y 
s o b i e b y ;  już hie sięgać *do cza­
sów przedwojennych - f -  dzfeje tego 
stronnictwa^ od • chwili odzyskania 
przez Polskę niepodległości państwo­
wej. Najpierw ,-świętością"* dla niej 
było wszystko, na czem widniał stem­
pel francuski, W pierwszych latach 
po wskrzeszeniu państwa polskiego 
przywódcy endecji myśleli wyłącznie 
temikategorjamipolitycznemi, jakiemi 
przesiąkli we Francji wtedy, gdy 
znajdowała się ona pod rządami Po- 
incarego. Niebawem później — gdy 
we Francji do głosu poczęła coraz 
bardziej dochodzić lewica — pp. 
„narodowcy" stali się konsumentami 
znów innych, ale również z obczy­
zny czerpanych pojęć: — oto po­
częli czerpać soki żywotne z ideo- 
logji włoskiego faszyzmu. Pamię­
tamy przecież lata z przed przewrotu 
majowego, gdy ustrój, wprowadzony 
przez Mussolini’ego; we Włoszech, 
budził w pp. „narodowcach" cielęćj;-1 
zachwyt i gdy faszyzm--podawano, w;: 
prasie endeckiej ją’ko „najidęąlń-jejV 
szy pierwowzór" do naśladowąnra.w 
Polsce. .

Minęły lata. I';;oto teraz, źnów 
obóz „narodowy", wieczny; ■'kónśu- 
ment obcych pojęć, znalazł śo.bie .je­
szcze inne, nowe/źródło dla ;swych

f  źięc - f  c,h o wy l i - w ia  do m p śc  i -o? prześlą- 
d©‘wahi&ćh ‘ .'mniejszości1';’ pól sklej1 
$Sllemęz'ćdh.; vNatj wszystki.em w?i^ł
zachwyt, iiatj"" Hitleręnf; i jego pró- . . . .  . . . .  . . . . . .
gramem, który /polslaemu !oboz.ę$H jdującl-go -źnacz^nia- polityki żagra- 

narodowe mu “ Wyd-ał-się-.-., ^ideałem" ini.<2?4*«j> Wie., równocześnie), że -śku-
nfed ośćign i o ny nr, _, _ .,

Aż Wreszcie ostatnio;ta „konsum­
pcja utecycjr pój^ęć":' 4 - ' tyłn rązłean 
ł îtler-eWskiffh, —» znalazła oficjalny 
Kyraz^w u ćh wałach wjadz Stronnic­
twa Narodowego.- Oto iRada Naczelda 
Str o tfntetwó u stali ła prżed-pa f ipd n iaąii 
nowe.-.wytypne' programowe, nowe 
w rażania hą/prżyszłość.1" ' ;'. ' ;

Krótko - i węzłoWato rńożnai te 
wskazania okreśjić jako: tłupia-
tzenie.na język pols;kr programu - A- 
dolfa Hi tle ta. Jęst w tych uchwałach 
filaru do wy eh" dosłowna kopja po- 
^lądótv i -,ppogra (nowyph cdlów î ie- 
ifiieckłiej pa^tji narodowo - socjalisty­
cznej.* Oćżywiśdie, na- pierwszy plan 
wysuwa- się tak mile dla ucha ob- 
wiepolskiego brzmiące hasło „rasiz­
mu", tj. czystości rasy, co w popu­
larnym języku równa się bezwzglę­
dnej walce z każdym, nie mogącym 
wykazać od trzech pokoleń wstecz 
swej przynależności do rasy aryj­
skiej. Z tego naczelnego hasła wy­
pływa oczywiście szereg „praktycz­
nych" wskazań, jednoznacznych z 
tern i, jakie w Niemczech obecnie 
realizują podkomendni Hitlera: Go- 
ering, Goebbels, Firek, .Frank i t. p.

W rozumieniu endeckiem — 
Polska jest państwem narodowem, 
nie mającem ani potrzeby ani obo­
wiązku .liczenia się z żadnym innym 
narodem, mieszkającym na tery tor j u m 
państwa.
hv  Otóż" pod-Tym względem ostatnia 

uchwała endeckiej partji itnija się 
grubo z rzeczywistością, któfej, nie­
stety ̂ .pikt nie może zmienić. -’Fak- 
■tem -̂jest bowiem, że obecne — po- 
“wojgnne — - Niemcy -gą państwem 
yjnar-odowerai-. Nie byłiy niem - przed 
,;"r-okfem 1919, przed: wejściem, w ży­

wskazań programowych. Już .. nie;;y(:ie:Ti:aktatu.\Vei'salski'e,go. W skład 
parlamentarna demokracja fr^nctiska,. 
ani nie wł oski sy  ndy ka li z m . flfózy-::‘ 
stowski, ale... 'hitleryzm jestTtym- 
„ideałem", ku i któremu — .‘wedle 
„narodowego" - zdania — ma.^zmier 
rzać Polska, — hitleryzm jeś^j,przy­
kładem", który‘-należałoby zastosować 
stuprocentowo^:niewolniczo, wPolsw.

Od chwili, • gdy Adolf Hitler do-. 
szedł do władzy i zaczął wprawa- i 
dzać w Niemczech nowy „porządek" 
rzeczy, obalając wszystko,.- co ńśta- 
nowiła konstytucja .weimarska, v=— w. 
obozie „narodowym“> okrzyknięto :•
— „oto prawźór dla ehas“..‘ Nigdzie* 
zaprawdę Hitler nie ocfhiósł takiego’ 
sukcesu,T-jak w;.mózgaeh i* pogl-ądacR"- 
pp. Rybarskich^" W^erczaków, Biele*- 
ckich itdl Wpatrzeni w hitlery.jzrp'; 
jak w tęczę, chłonęli hasła,-rozwijane/7 
w Niemczech, przesfąlcali niepii coraz; 
mocniej.' Po bardzo krótkifn czasięż 
zatracili nawet hasło walki; z NTem̂ *' 
czyzną, hasło, którego deklametor-" 
skiemi orędownikami byłr przecież 
przez dziesiątki lat. Stali się entu-' 
zjastycznyrai wielbicielami „nowych"
Niemiec", niewidzącymi nawet mocno 
antypolskiego nastawienia nacjona­
lizmu niemieckiego. Darowali na­
cjonalistom pruskim nawet ich rewi- 
zjonizm, wymierzony przedewszyr 
stkiem przeciw Polsce, — pod kó-

W .  F łie r o c z ó d h  d o p ie r o  n a s tą p i  
: „ p r a w d z iw a 11 r e w o lu c ja
\ M hi i stel; Gpiebbęjs: zapowiada „hitleryzację" całej Europy

j B b¥l iąi, 19.? "6. ./Minister Góc ii- 
jbels iibawtący , w I Ha pi burgu • oś i a d-

teczóć Jej‘ prowadzenie możliwe, bę- 
|d»iel Idopipfo pjai staiś{lizae|j- sto*stuv- 
*ków: Wewnętrznych.,.: ‘ 
t Ręwolppja jv, Nitfmczeph jeszcze 
•nie kiBstate' ukończona. W, ciągb“bc- 
.Vninjfe|er óoząkflje dalszy-cłi "przywro- 
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tów, wobec których wszystko to, co 
dotychczas było, jest tylko uwer- 
tmą.

Wkońcu Goebbels wyraził na­
dzieję, że również w innych krajach 
Europy dojdzie do analogicznych 

.przewrotów (!) i że w wyniku tych 
zmian narodowy socjalizm, zapąpuję 
..na oąjym kontynencie, gvvarantując f , “ 
trwały" pó^ój (^. W tych" wprun^"^.;. 
kach^-Niempy -będą -miały:; do....ąpeł'*: ?  '• 
bierna wielką misję. ,'

ą-.*z$

Frontem  dd . m orza . h
O jdelżw ę ^<omljL@tu ^ Ś w ią ta  M o r z a 111
f fC(jińiti*t!wy!|obavvci y „Świętą Mo- 
irza‘ł -wydał następującą adezwę do 
Spojeęzerjstjwa:! : ;
’ W  dniu 29.czerwca r.:b. odbędą■ 
’się JnA tejenie jcąłej .Rzeczypospolitej; 
oraz we wszystkich ośrodkach poi-' 
skich zagranicą uroczystości „Święta 
Morza", nad którem wysoki Protekto­
rat objęli Pan Prezydent Rzeczypo­
spolitej Prot. Dr. Ignacy Mościcki, 
I. Marszałek Polski — Józef Piłsud­
ski oraz Prymas Polski Ks. Kardynał 
Dr. August Hlond.

Uroczystości te mają zadokumen­
tować przed całym światem, że po­
siadanie własnego wybrzeża morskie­
go jest dla Polski niezbędnym wa­
runkiem wolności politycznej i gospo­
darczej oraz jakiejkolwiek próby za­
machu na całość granic Rzplitej spot- 
kają.-^ię ze zdecydowanym odporem 
całego NŚrodu Polskiego.

Ujawnione w tym je-dnolite sta­
nowisko./'całego społeczeństwa .po­
winno być poparte czynem, to też 
zbiórka .na Fundusz Obrony Morskiej 
i ’:Fund9sz .'Akcji ,'Kcldnjalnej winna 
stać się',"żbiórką powszechna.

OBYWATELE!
Kó^nitet Wykonawczy zwraca się-- 

do ogółu społeczeństwa z gorącym 
Apelem, aby .'w u rd czystym dniu

„Święta Morza*1;: każdy dom w kraju*-* '• 
był ozdobiony ćfborągwią L. M.':i K .;'. !'• 
każdy balkon ;udekorowany afiszem* b 
pruv6gan.idowym i chorągiewkąmi L,.,’.';
M. iv"K.; każda! witryna sklepowa' —* f 
kartonem i--proporczykami L. M. i K.;ł 'vl 
każde okno w mieszkaniu pry-watnem 
— nalepką L. M. i K.; każdy oby­
watel zaznaczył swój czynny udział 
w ogólno - narodowej manifestacji 
przez zakup i noszenie specjalnego 
znaczka „Święta Morza".

OBYWATELE!
Akcja dekorowania ma na celu 

nietylko ujawnienie gorącego umiło­
wania morza przez cały cały kraj, 
lecz również zasilenie funduszów, 
których celem jest wzmożenie potęgi 
naszej na morzu oraz umożliwienie 
ekspansji politycznej i gospodarczej 
Polski poza oceanem.

Szczegółowych informacyj w spra­
wie dekorowania'oraz zakupu wszel­
kiego rodzaju materjałów udzielają: 
Miejscowe Komitety „Święta Morza" 
oraz Oddziały" Ligi Morskiej i Ko- 

. lonjalnejf-' '*-
OBYWATELE! . "
Wyryj my-w sercach ba szych hasło, 

że morze P-kolonje — tb potęga 
Polski! W cfiłiu tym stańmy wszyscy 
frontem do.-.morza! *
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■ ;wira^n.fńśltiej" . Rzeszy wchodziło b  
.■'Poznań^kifr i Póinprze; Alzacja i Lo- - 
ńayyrfgja, Szlezwig i Holsztyn. Mie- •
• szkały na tych z i e m iśż h/ńń ii jony o-;' 
"byw^teli ^brodp.woś.ei-. Jmiemieckiej.; 

W tvynilću Svejay ś^fatb.wej i trak­
tat óâ ..* gtikojgwych :Niemcy stracili 

r,wię‘kszość7‘ tych ’ obywateli, którzy 
/stali.*się obywatelami Połski, Francji, 
-D^np. - \V Niemćzech. obecnych ży- 

; je* ->fą ledwo 5 proc.! mniej szóści na- 
. ródd.wyc.ti, zaś 95 proc. ludności — 
to liftem cy . Dopi e r o  jj o w oj ii i e Niem- ■ 
fy - stały "się .państwem, narbdowem 
i faktycznie Hit tej- ma-pra^b mówić-’ 
‘o ;Niemczech jźlko o ,;Natitenalstaat'‘_.

W -P.ólste- sytdacja przed sta wda. 
się jed.nafińaęzej. ’  W skład pąństwś 
pol'skiegb ■ 'wchodzi 30 proc. ,’jnniej- 

‘•'śżości.n^fodowjrch. “ Lud.ność..polska 
wynosi'70 'pnie. Jest to?fakt,' z któ­
rego płyną pdWażn^ kałisekwencje. ? 
?A ‘żamykąć oczy na ten fakt.— by- • 
loby niedorzecznością.-' Otd--'jedną z ‘ 
głównych, zasadniczych1 .przyczyn,, 
dla których małpowanie hitlerowskich; 
pójęć o „NationalstaB", przenosze­
nie na polski grunt żywcem metod"? 
obecnego niemieckiego '.jreźyrmi ; 
je‘st nićiylko mamieuiem "'siebie, ale’, 
również i lecenieml.z pić ca ńa łeb 
w... niedorzeczność! : ~ f

Tak też trzeba, ocenie wogóle o-

p o ls k ie g o
p r z e z  n i e m ie c k i e g o / s t r a ż n ik a

. K a to w .i |e ,  Dnia 16 byi., kiedy 
proboszcz .ż^parafji Wilcza Górna, w 
po W. rybnickim, -ks. Teodor Walenta.- 
przekraczahbgranicę z Niemiec do_ 
polaki pod.Pik-howipami, przystąpić 

‘do niego niemiecki.>urzędńik celny,,
...Wilczek iiaresztowaf’ go,' . W-czasie 
doprowadzania do Urzędu celnego 

:-jNte*H.iec postąpił bardzo, .grubiańsko, 
popychając proboszcza : i nagląc go 

• do przyśpieszenia kroku...
Powód aresztowani* jest na razie 

nieznany,' Przypuszczalnie jest..; to 
szykana- ze strony Niemców za nie­
zwykle,g.prąee(i p"atrjć)tyczne kazanie, 
wygłosźóhe przeź pr.óboszpza w Unit?
Święta? Narodowego,/ w którem ks."'

statnih uchwały partyjnego Synhe- 
drjothu __ęndeckiego« Są.'one prze­
sz a z e  pieniem, na nasz gFUnt obcych 
Polsce Su pełnie, niedorzecznych w 
sw.ęj istocie,' a -niewykonalnych w 
praktyce;; pajęć i poglądów.* /
• Są zatem'lakierni samem; fajerwer­

kami, jakiemi były wszelkie poprzed­
nie małpowania ubcydh pojęć. Cze- 

. ka-je zresztą teń sam los, ćo tamte. 
Zgasną.: ?

proboszcz, wspomniał o prześladowa­
niach Polaków w Niemczech. ,J£s. Wa­
lenta wyjeżdżał d^Pilchowić w spra­
wach wyłącznie pkrafjalnych.._ Miano­
wicie parafją Wilcza Górna posiada 
po stronie .niem eckiej około 1-9. hą^ 
ziemi, którą administruje ks. Walóńta. '

'*-■ Wszystkie gimnastyczne zvyiązk\'. 
niemieckie opanowane Już żóstały 
przez hitlerowców. W związku z 
tein odbywa się wprowadzenie do 

>"nich przysposobienia wojskowego. 
Jak donószą-dnam z Opola, na odby­
tem tam- w:'dniu 11 bm. posiedze­
niu Rady Związków Gimnastycznych 
nationalsocjalista Sinder 'wyraźnie 
stwierdził, że związki "te, .podobnie 
jak oddziały szturmowe hitlerowców
i Stahlhelmu, mają stanowić- - trzy 
główne perdstawy ruchu nacjonalis- 
tycznego... W dniu T 3 bm. urządzo­
no w Bytomiu wielkie święto spor­
tu wojskowego, podczas którego
odbyły się-zawody w rzucaniu gra­
natami oraz wojskowe marszS z peł­
li ęm obciążeniem. W ten. sposób 
Nj-emcy kpiąc z przepisów' traktatu 
wersalskiego, organizują coraz licz­
niejsze przysp. "wojskowe- (ZAP)



WTOREK, DNIA 20 CZERWCA 1933 R.

W śród fa łsz ó w  i terroru przeprow adzili
spis ludności w N iem czech  

Polacy nigdy go nie uznają
rygorem rozporządzenie, nakazujące też być dla nikogo miarodajny. Mia- 
komisarzom spisowym „wyjaśniać" rodajne mogą być tylko obliczenia

W dniu 16 bm. odbył się na te­
renie Niemiec powszechny spis lud­
ności. Objął on oczywiście i ziemie 
polskie w państwie niemieckim: 
Prusy Wschodnie, Śląsk Opolski, 
Pogranicze i Kaszuby. Jest to drugi 
zkolei spis po wojnie. Ostatni od­
był się w roku 1925. Jak poprzednio, 
tak i teraz zastosowano względem 
ludności polskiej niebywały terror. 
Spisu dokonywali specjalni rachmi­
strze, w przeważnej części hitlerowcy 
oraz hakatystycznie nastrojeni nau­
czyciele przy pomocy żandarmów. 
Na kilka dni przed spisem w wielu 
miejscowościach, zamieszkanych w 
większości przez Polaków, zorganizo­
wano przemarsze szturmowych od­
działów hitlerowskich i stahlhelmo- 
wskich, które wśród antypolskich 
śpiewów i antypolskich pogróżek 
starały się sterroryzować ludność. 
Również policja, żandarmi, urzędnicy 
skarbowi oraz całe szeregi najroz­
maitszych organizacyj zmobilizowano 
do wywierania na ludność polską 
nacisku, aby zmusić ją do nieprzy- 
znawania się do polskości. O ile 
przy poprzednim spisie władze nie­
mieckie w perfidny sposób wprowa­
dziły pojęcie dwujęzyczności, zalicza­
jąc do Polaków tylko tych, którzy 
zupełnie nie znali języka niemiec­
kiego, tych zaś, którzy nim władali, 
traktując jako dwujęzycznych, o tyle 
tym razem bezczelność poszła jesz­
cze dalej, za język polski uznawając 
tylko literacki język polski. Z gwary 
mazurskiej stworzono oddzielny ję­
zyk mazurski, zakazując wpisywania 
„Polnisch", a dopuszczając jedynie 
„Masurisch". Na terenie Śląska O- 
polskiego obowiązywało podczas spi­
su specjalnie wydane rozporządzenie 
ministerjalne, zakazujące uważania 
gwary śląskiej za język polski. Re­
ginie hitlerowski stworzył głupie i 
bezsensowne pojęcie „Wasser pol­
nisch", nie uznawane nawet przez 
naukę niemiecką.

Zarządzenie ministerjalne brzmi 
dosłownie:

„Górnośląskie narzecze, t. zw. 
„Wasserpolnisch", nie może być o- 
znaczone jako język polski, lecz jako 
„górnośląsko - polski" („Oberschlei- 
sich-polnisch"). Podanie języka pol­
skiego jako macierzystego może na­
stąpić tylko wtedy, gdy zaintereso­
wana osoba mówi jako swoim wła­
snym polskim językiem literackim 
(Hochpolnisch).Również jako drugi(?) 
język macierzysty może być po­
dany polski tylko wtedy, gdy odno­
śna osoba posiada obok niemieckiego 
język literacki polski, a zatem nie 
górnośląsko - polski".

Zarówno nadprezydent prowincji 
górnośląskiej, jak i wszyscy landraci 
wydali ponadto pod niezwykle ostrym

ludności, że język polski można po­
dawać tylko wówczas, gdy mówi 
się tym językiem tak, jak mówią 
„die Kongresspolen", a więc Polacy 
z b. Kongresówki.

Czyniąc te „wyjaśnienia", haka- 
tystyczni urzędnicy nie omieszkali 
grozić Ślązakom wysokiemi karami 
za rzekome fałszowanie spisu — 
jeśli podawali jako macierzysty język 
polski. W ten sposób fałszem i ter­
rorem rząd hitlerowski stara się 
„zmniejszyć" ludność polską na au­
tochtonicznych polskich ziemiach 
wschodu Rzeszy i usunąć problem 
polski z Niemiec.

Oczywiście ani ludność polska 
w Niemczech, ani naród polski spisu 
tego nigdy nie uzna.

Podobnie, jak spis 1925 r., tak 
tembardziej ostatni spis nie może

samej ludności polskiej, która na 
Śląsku Opolskim liczy 800.000, w 
Prusach Wschodnich 400.000, na Po­
graniczu i Kaszubach 100.000, a ra­
zem w całych Niemczech, z Westfal- 
ją i Nadrenją, 1.500.000. do 1.700.000 
Polaków. Zaznaczyć należy, że już 
spis ludności z 1925 r. wykazywał 
w olbrzymiej liczbie powiatów wscho­
du Rzeszy 55 do 75 proc. ludności 
polskiej.

Ponieważ jednak sfałszowany spis 
ludności polskiej służyć będzie nie­

wątpliwie za podstawę do wydawa­
nia przez rząd hitlerowski całego 
szeregu antypolskich zarządzeń, sta­
nowisko Polski nie może się ogra­
niczyć do nieuznawania tego spisu. 
Obowiązkiem komisji mieszanej i p. 
Calondra jest z urzędu wkroczyć w 
to, co dzieje się na Śląsku. Kon­
wencja Genewska nie zna i znać nie 
może wprowadzonego przez Niem­
ców pojęcia języka górnośląsko - poi- , 
skiego, zna jedynie i wyłącznie ję­
zyk polski. Niezależnie jednak od 
tego, co uczyni p. Calonder, na te­
renie Ligi Narodów i całej opinji 
międzynarodowej głośnem echem 
odbić się musi protest przeciwko 
fałszowaniu istotnego stanu liczbo­
wego ludności polskiej w Niemczech.

(ZAP)

Wielki Z jazd S trze leck i
w Poznaniu

15 ty s ięcy  s trze lcó w  w eźm ie u d z ia ł w  u ro c z y s to śc ia c h
W dniu 9-ym lipca br. odbędzie 

się Poznaniu doroczny zjazd walny

W a żn a  dla rzem io sła
decyzja Ministerstwa Skarbu

W myśl ustawy o państwowym 
podatku przemysłowem pracownie i 
zajęcia rzemieślnicze (rękodzielnicze) 
opłacają podatek przemysłowy od 
obrotu według 1 proc. wzgl. 1,5 pr. 
stawki podatkowej, o ile właściciel 
lub wykonywujący zajęcie posiada 
kartę rzemieślniczą. Pracownie i za­
jęcia rzemieślnicze nie odpowiadają­
ce temu warunkowi opłacają podatek 
według 2 proc. stawki.

W konsekwencji tego przepisu 
przedsiębiorstwa rzemieślnicze i rę­
kodzielnicze prowadzone po śmierci 
właściciela przez wdowy wzgl. opie­
kunów nad małoletniemi dziećmi o- 
bowiązane były dotąd do opłacania 
2 proc. stawki, a to z tego powodu, 
że spadkobiercy nie prowadzą oso­
biście warsztatu i nie posiadają kar­
ty rzemieślniczej.

Izba Skarbowa w Poznaniu uzna­
jąc słuszność postulatów wyrażonych

w tej sprawie przez organizacje rze­
mieślnicze wystąpiła do Ministerstwa 
Skarbu z wnioskiem, aby w wypad­
kach, gdy pracownia wzgl. zajęcie 
rzemieślnicze prowadzone jest na 
rachunek i w imieniu wdowy lub 
małoletnich dzieci na podstawie karty 
rzemieślniczej, wydanej w swoim 
czasie zmarłemu właścicielowi, można 
było stosować ulgowe stawki podat­
kowe, przewidziane dla rzemieślników 
z kartami rzemieślniczemi pod wa­
runkiem jednakże, że faktyczny kie­
rownik zakładu będzie również po­
siadał kartę.

Jak się dowiadujemy Ministerstwo 
Skarbu przychyliło się całkowicie 
do wniosku Izby Skarbowej i w o- 
kólniku rozesłanym do wszystkich 
Izb Skarbowych poleciło stosowa 
nie w tego rodzaju wypadkach ul­
gowych stawek podatkowych.

delegatów Związku Strzeleckiego z 
terenu całej Polski. Ze względu na 
to, że zjazd taki odbywa się w 
Związku Strzeleckim tylko raz na 
rok i że wezmą w nim udział dele­
gaci tysięcy oddziałów strzeleckich, 
zjazd walny będzie nosił charakter 
potężnej manifestacji, imponującej 
dorobkiem na polu przysposobienia 
wojskowego i wychowania obywa­
telskiego tej wielkiej i zasłużonej 
organizacji obrony kraju, jaką jest 
Związek Strzelecki.

Program obrad walnego zjazdu 
delegatów strzeleckich obejmuje: za­
gajenie i powitania, wybór prezydjum 
zjazdu, sprawozdanie zarządu głów­
nego i komisji rewizyjnej, wybór 
komisyj, wybory władz stowarzy­
szenia, rezolucje i uchwały, oraz wol­
ne wnioski.

W dniu walnego zjazdu delega­
tów Związku Strzeleckiego odbędzie 
się w Poznaniu wielka koncentracja 
oddziałów strzeleckich z terenu o- 
kręgu poznańskiego, przyczem weź­
mie w niej udział około 15 tysięcy 
strzelców, następnego dnia rozpocz­
ną się ósme narodowe zawody strze­
leckie z udziałem najwybitniejszych 
zawodników z terenu całego kraju

Księga błękitna
Rząd francuski ogłosi! „Księgę 

Błękitną" zawierającą zbiór doku­
mentów, odnoszących się do „Paktu 
4-ch“. Znajduje się tam między in­
ne rai pismo ministra Paul - Boncouer 
do ambasadora Francji w Warszawie 
La Rochea, przeznaczono do zako­
munikowania rządowi polskiemu. 
Pismo to w swym ustępie końcowym 
zapewnia, że „rząd republiki nie 
przyjmie żadnej propozycji zmierza­
jącej do zmiany warunków, w któ­
rych, wedle postanowień paktu, Zgro­
madzenie władne jest wezwać człon­

ków Ligi Narodów, aby przystąpili 
do nowego badania traktatów... Jed­
nomyślność obecnych członków, włą­
cznie z głosami stron — potrzebne 
obecnie w zastosowaniu ogólnych 
zasad Paktu — będzie musiała być 
w dalszym ciągu wymagana, aby 
Zgromadzenie mogło powziąć uchwa­
łę, o której mowa.

„Składając Rządowi polskiemu 
niniejsze oświadczenie — kończy się 
pismo — Rząd Republiki jest szczę­
śliwy, że raz jeszcze może zaznaczyć 
wobec Rządu polskiego swoją dba­
łość, by nie pozwolić naruszyć w 

i niczeru polityki, którą oba rządy

prowadzą na podstawie łączących je 
traktatów".

Pismo francuskiego ministra spraw 
zagranicznych ma tedy na celu uspo­
kojenie Rządu polskiego, że Pakt 
4-ech nie pozostaje w żadnej sprze­
czności z traktatami, jakie łączą Fran­
cję z Polską i ze statutem Ligi Nar.

Sam fakt, że rząd francuski uczuł 
się spowodowany do wysłania takiego 
pisma do Rządu polskiego jest uaj- 
lepszem potwierdzeniem słuszności 
negatywnego konsekwentnie stano­
wiska Polski wobec paktu 4-ech. 
Niedarmo przysłowie francuskie mówi 
„Kto się tłomaczy, to się oskarża".
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
— Przychodzę pożegnać się... od­

jeżdżam...
Irce serce zamarło w piersi.
Jakto ? ten jedyny jej przyjaciel 

i opiekun opuszczał ją w takiej chwili 
i pozostawiał ją samą w tym strasznym 
dworze. Była to dla niej prawdziwa 
klęska. Więc zalękniona, zdumiona 
pytała:

— Dlaczego ? Skąd to nagłe posta­
nowienie ?... 1 nie żal ci będzie pozo­
stawić mię tu samą w tych pustych 
murack, bez opieki, bez jednego serca 
przyjaznego ?...

Józef stał w progu, z głową spusz­
czoną na piersi i długi czas milczał. 
Wreszcie odezwał się, ręce ku niej wy­
ciągając błagalnie:

— Nie zatrzymuj mię... nie mogę... 
nie mam siły patrzeć na to, co się tu 
dzieje... między mną a Bolesławem po­
wstała przepaść... nie możemy się zgo­
dzić. Ty nie wiesz, ty nawet nie przy­
puszczasz, ile mię to kosztuje. Ale to 
się już nie da zmienić. Wyjeżdżam 
zaraz, w tej chwili. Lecz niedaleko 
stąd. Obrałem sobie za mieszkanie

leśniczówkę. Jeśli będziesz kiedyś po­
trzebować mojej rady lub pomocy, od­
wiedź mię w mojej pustelni. Ty wiesz, 
że ja dla ciebie wszystko... wszystko...

Tu głos załamał mu się i nie mógł 
mówić dalej. I stał tak milczący, blady, 
czekając na słowo pożegnani. Jedna 
łza spadła z oczu i błysnęła na brodzie 
w przelocie. Lecz zdusił ją ręką, jakby 
wstydził się ze wzruszenia.

A Irka wyciągnęła ku niemu dłonie 
na pożegnanie i mówiła cicho, także 
wzruszona i także z oczyma pełnemi 
łez:

— Bądź zdrów, Józiu... nie mam 
prawa cię zatrzymywać... dzięki ci za 
wszystko, co dla mnie uczyniłeś. Ty 
mój najlepszy przyjacielu...

Józef przypadł ustami do rąk tych, 
a potem oderwał się od nich i wybiegł 
szybko, jakby uciekając przed czemś, co 
chwytało go za gardło.

Irka pozostała w pokoju sama. 0- 
parła twarz na dłoniach i zadumiala się.

Słyszała jak Józef wyszedł przed 
ganek, jak zajechała po miękkiem błocie 
karoca, jak wsiadł do niej, jak żegnał 
się ze starem Wojciechem.

— A panienki strzec mi jak oka w 
głowie...

A potem odjechał.
1 długo jeszcze wśród ciszy wieczoru 

wlókł się w mokrem powietrzu turkot 
odjeżdżającego powozu, coraz cichszy

i coraz dalszy. Tak! Teraz przejeżdża 
przez wieś... szczekają psy... skręca ua 
szosę... a teraz znika., znika... wsiąka 
w mgłę i wilgoć wieczoru... już nic nie 
słychać, tylko rynny brzęczą swoje nudne 
modlitwy wieczorne.

Co też dzieje się w tej chwili tam 
u mnie w domu... ojciec znużony po­
wraca z biura... w kręgu domowej lampy 
czytają gazetę... a teraz v\ noszą ulubioną 
jego zupę. Mówią może i myślą o mnie... 
spokojni są. Irka przecież szczęśliwa... 
na dobrą oddali ją dolę, Panią jest we 
dworze... tysiąc ma dusz... w miękkich 
chodzi szlafroczkach i ma wszystko czego 
tylko dusza zapragnie. Poczciwi staru­
szkowie... nie trzeba rozwiewać ich ma­
rzeń, nie trzeba truć im ich starości.

Cudne jest kłamstwo i słodkie jego 
owoce. Więc Irka wyjmuje papier li­
stowy i pisze: „Droga mateczko ! piszesz 
że pragniesz mię odwiedzić. Wierz mi, 
że i ja o tem marzę. Lecz teraz nie 
radzę Ci... czas fatalny.., deszcze bez 
przerwy. Możesz przeziębić się w dro­
dze. Ja jeszcze nie zupełnie urządzona. 
A chciałabym, ażebyś miała wszystkie 
wygody i żeby c; było dobrze u Irki. 
Może w zimie, może na święta, jeśli losy 
pozwolą. Jestem szczęśliwa i myślę o 
Was ciągle. Bolesław zasyła Wam uca­
łowanie rączek. A to, o co mateczka 
pyta mię kilka razy w liście, jeszcze 

' nie stało się. Może to i lepiej. Niezba­

dane są losy ludzkie. Ręce Wasze ca­
łuję, co wieczór modlę się o Wasze 
zdrowie".

Irka zaadresowała list i wzięła się 
znów do przerwanego wejściem Józefa 
pasjansa. W niepewnem świetle lampy 
odcina się czarna postać jej, nad stołem 
pochylona. Światło igra ze zlotami ko­
smykami włosów. W ciszy z suchym 
szelestem sypią się karty, jedna za dru­
gą, układane w szeregi, mające wróżyć 
losy. Czasem, gdy padnie karta zła, 
złowróżbna, biała dłoń przesuwa się po 
czole, jakby odpędzić z niej chciała ja­
kąś męczącą myśl.

Po zadymionych szybach, przez które 
nie widać świata spływają, jedna po 
drugiej, krople deszczu. Zimna mgła 
otula dom cały mokrym całunem. Tak 
nudno... nudno... nudno...

C Z Ę Ś Ć  T R Z E C I A .
Wracali z konnej wycieczki rozmo­

kłym stepem do demu. Konie szły 
noga za nogą, tak blisko siebie, że od 
czasu do czasu dotykały się pyskami, 
dymiącemi parą. Czasami utulała ich 
mgła jesienna gęstym welonem, że za­
nurzali się w niej, niby w kąpiel i zni­
kali dla oczu. To znowu pod powiewem 
wiatru rzedły i rozsuwały się nieco 
mgielne opony, a wówczas wynurzali 
się na chwilę ze stepu szaremisylwetkami, 
jak duchy wędrowne, jadące niewiadomo 
skąd i niewiadomo do jakiego eelu dążące.



WTOREK, DNIA 20 CZERWCA 1933 R.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 20 czerw ca. S y lw erjusza p. in. 
W schód słońca g. 3,15. Zachód g. 19,59 
W schód księżyca g 1.17. Zachód g. 18,40 
Środa, 21 czerw ca. Alojzego Gonzagi 
W schód słońca g, 3,15 Zachód g. 19,59 
W schód księżyca g. 1,45. Zachód g. 19,46

W ągrow iec
Miejskie Gimnazjum Żeńskie w 

Wągrowcu uzyskało na r. szk. 1933/34 
prawo publiczności.

Komunikat komisji aprowizacyj- 
nej. Za porozumieniem się z władzą 
miejską zezwala się na ustawianie na 
Zjazd Katolicki kiosków piekarskich, 
rzeźnickich, limoniad, piwa, mleka 
li tylko obywatelom miasta W ągrowca. 
Zgłoszenia przyjmuje p. Zjawiński, 
przy ul. Poznańskiej 6 .

Kronhelmowa
przewodn. komisji aprowizacyjnej.

Egzaminy na nauczycieli. W dniach 
od 7—13 bm. odbył się egzamin ma­
turalny w Państw. Sem. Naucz. Męsk. 
w Wągrowcu pod przew. dyr. Sem. 
p. dr. Józefa Bajerleina. Ecgzamin 
zdali następujący kandydaci:

Adamski Leon, Bolechowski Eu- 
genjusz, Barciński Andrzej, Bosiacki 
Stanisław, Bodus Klemens, Brzeziń­
ski Michał, Czaki Zbigniew, Chojnacki 
Stanisław, Dojaś Florjan, Bańkowski 
Stanisław, Gawroński Stefan, Graj- 
kowski Stefan, Grząbka Józef, Gier- 
liński Zdzisław, Goliński Stanisław, 
Hypszer Jan, Harmel Józef, Hyżyk 
Wacław, Półtorak Kazimierz, Przy­
bylski Marjan, Sempołowicz Zygmunt, 
Sławiński Jan, Ślęzak Edmund, Świ­
tała Franciszek,Swędrzyński W alenty, 
Szybczyński Jan, Ramotowski Józef, 
Sadłowski Piotr, Sałaciński Tadeusz, 
Stronczyński Kazimierz, Terzyk Sta­
nisław, Tworowski Czesław, Wajnert 
Ksawery, Wieruszewski Walerjan, 
Wór Jan, Wiatrowski Władysław, 
Teske Felicjan, Ziemek Zygmunt, 
Jankowski Józef, Janecko Paweł, Ka­
miński Władysław, Kraiński Edmund, 
Kolibabka Józef, Kowalski Wójcie, h, 
Kurek Zygmunt, Lakomski Jan, Ma- 
chura Franciszek, Małachowicz Zy­
gmunt, Małolepszy Stanisław, Machni- 
kowski Roman, Martyński Wacław, 
Mlicki Roman, Młynarczyk Jan, Mro- 
ziński Henryk, Mrugowski Marjan, 
Nieborak Rajmund, Niemczyk Feliks, 
Nowak Józef, Pawlak Czesław, No­
wicki Florjan.

Do egzaminu pisemnego dopusz­
czono wszystkich kandydatów, 11 nie 
zostało dopuszczonych do egzaminu 
ustnego. Kandydatów było tak wielu, 
gdyż z powodu likwidacji Państw. 
Sem. Naucz, w Kcyni, seminarjum 
wągrowieckie przejęło wszystkich 
pięciokursistów.

Nadleśnictwo Państwowe Duro-
wo podaje do wiadomości co nastę­
puje: Dnia 26 czerwca 1933 r. o 
godz. 9-tej w lokalu p. R. Rossy w 
Wągrowcu (Nowa Strzelnica) w dro­
dze przetargu publicznego...

t) Wydzierżawione zostaną na o- 
kres dłuższy łąki położone w oddz. 
46, 48, 50, 56, 61, 62, 64, 95, 107, 
112, 113, 114, 121, i 122.

2) Sprzedany zostanie jednorocz­
ny sprząt siana w Leśnictwie Dębi­
na w oddz. Nr. 1, 10 i w Leśnictwie 
Rąbczyn w oddz. 73, 106, 107, 115, 
121 i 122. Szczegółowe warunki 
wydzierżawienia i kupna będą ogło­
szone przed rozpoczęciem licytacji.

Nadleśniczy państwowy.

Program XIII Zjazdu Katolickiego w Wągrowcu
Sobota, 24czerwca: Godzina 15,00 

uroczyste przyjęcie J. Em. Ks. Kar­
dynała Prymasa na Rynku. Powitają: 
dziekan łekieński ks. Jan Filipiak, 
proboszcz w Panigrodzu oraz bur­
mistrz m. Wągrowca p. Kuchczyński. 
Godz. 15,30 „ Veni Creator" na intencję 
Zjazdu w kościele parafjalnym. Godz.
16,00 odsłonięc'e pomnika śp. ks. 
Jakóba Wujka (ur. 1540 r.). Prze­
mówi protonot. apost. ks. kan. prof. 
dr. Wł. Jiozakowski z Poznania. 
Godz. 17,15 na dziedzińcu Państw. 
Gimn. Męskiego przy ul. Klasztornej 
(za kościołem farnym) Otwarcie Zjazdu 
i I. Zebranie Plenarne. Przemówie­
nie wstępne. Prezes Archidiec. Ligi 
Katolickiej prof. dr. Paweł Gantko- 
wski, prodziekan wydziału lekarskie­
go U. P. Wybór marszałka i pre- 
zydjum Zjazdu. Przemówienie Pro­
tektora Zjazdu J. Em. Ks. Kardynała- 
Prymasa Augusta Hlonda. Powitanie 
Zjazdu przez proboszcza miasta Wą­
growca ks. Władysława Wróblew­
skiego. Przemówienia powitalne. 
Przedłożenie porządku obrad. I. re­
ferat: „Chrystus Pan twórcą nowego 
okresu dziejów ludzkości" — ks. prof.

Stanisław Skaziński z Poznania.
II. referat: „Chrystus Pan w Kościele" 
— ks. kan. prof. Władysław Kraw­
czyk z Sandomierza.

Niedziela 25 czerwca. G )dz 8,30 
Nabożeństwo Pontyłikalne na Rynku 
(w razie niepogody w kościele pa­
rafjalnym) celebruje J. Em. Ks. Kar­
dynał - Prymas, kazanie wygłosi O. 
Norbert Uljasz, franciszkanin. Godz.
1 2 ,0 0  II. Zebranie plenarne na dzie­
dzińcu Państw. Gimn. Męskiego przy 
ul. Klasztornej. III. referat: „Chry­
stus Pan mistrzem duchowym jed­
nostki — ks. prof. dr. Kazimierz Ko­
walski, wicerektor Arcyb. Sem. Du­
chownego w Gnieźnie. IV. referat: 
„Chrystus Pan prawodawcą nowej 
Polski" — dr. Stefan Dąbrowski, 
profesor U. P. z Poznania. Przedło­
żenie rezolucyj Zjazdu. Przemówie­
nie marszałka i zamknięcie obrad 
XIII Zjazdu Katolickiego. Godz. 14,00 
pochód od Gimnazjum Męskiego 
przez Opactwo, Kolejową, Bydgoską, 
Rynek, (defilada przed J. Ern. Ks. 
Prymasem), Szeroką do Kościoła 
Farnego na uroczyste „Te Deum". 
Zakończenie Zjazdu Katolickiego.

„Nielbiarz" mistrzem niedzielnego 
biegu kolarskiego

GerhardtW niedzielę, 18 bm. odbył się pod 
protektoratem p. starosty dr. Rości- 
szewskiego powiatowy bieg kolarski 
na przestrzeni 50 km. o puhar wę­
drowny, urządzony staraniem K. S. 
„Nielba".' Do zawodów zgłosiło się 
16 zawodników, jednak do startu 
stanęło tylko 8 -rniu.

W zastępstwie p. Starosty był o- 
becny jako honorowy starter p. ref. 
Bańkowski. Zainteresowanie publi­
czności zawodami słabe.

O godz. 14,45 rozpoczął się start. 
Bieg prowadził na całej trasie p. Pol- 
cyn Stan. K. S. „Nielba" i też jako 
pierwszy przybył do mety w czasie 
1 g. 24 min. 24 sek., zostając poraź 
drugi mistrzem. II Szymkowiak Stan.
K. S. „Nielba" 1 g. 27 min. III Prange

1 g. 36 min. „Sokół" Wą­
growiec. IV Kaniewski Wacław 
„Nielba". V Sobieski SMP. VI Frą­
ckowiak „Wełna" Skoki. 2 zawodni­
ków odpadło.

Nagrody zwycięzcom wręczył p. 
referendarz Bańkowski. Samochodów 
bezinteresownie użyczyli p. inspektor 
Moszczeński Stan. i p. Roszak Maks. 
oraz bezinteresownie jako sędziowie 
linjowi brali udział na motocyklach 
p. Czerwiński i p. Gotowicz. Badanie 
lekarskie przeprowadził bezintere­
sownie p. dr. Kuliński.

Jak na powiatowy bieg była mała 
frekwencja zawodników, dziwi nas, 
że przy tak małej ilości Zarząd „Niel- 
by“ w ogóle urządził bieg.

Od 15 bm. przyjmują listowi przed­
płatę na nasze pismo na 
Ml. kwartał wzgl. m. lipiec.

Z zebrania Koła BBWR. W ub.
niedzielę odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa p. Wiśniewskiego ze­
branie miejsc. Koła Bezpart. Bloku 
Współpracy z Rządem. Na wstępie 
uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłych członków śp. Garsteckiego 
i śp. Dudę. Zkolei bardzo ciekawy 
referat na temat bezrobocia Europy 
wygłosił p. mec. Bernsdorff-Melano- 
wicz. W dyskusji nad referatem 
przemawiali pp. prof. Wojnarowski, 
insp. Krzanowski, prezes Rady Pow. 
dr. Modrzejewski i prof. jaślar. Za­
dania Funduszu Pracy wyjaśnił p. dr. 
Modrzejewski. P. prezes podziękował 
wszystkim Panom, którzy dali ofiary 
na dzieci bezrobotnych, przystępują­
cych do 1 Komunji św. Poruszono 
także sprawę zatrudnienia bezrobot­
nych przy jakichkolwiek bądź pra­
cach. P. insp. Krzanowski apelował 
do pp. radnych i członków Magistratu, 
by poparli wniosek Kuratorjum bu­
dowy nowej szkoły powszechnej, 
gdyż obecna wobec wzrastającej liczby 
dzieci jest za mała. W Zjeździe Ka­

tolickim postanowiło Koło wziąć u- 
dział. Następne zebranie odbędzie 
się we wrześniu.

PIŁKA NOŻNA
K. S. „Nielba“ — K. S. „Pogoń“ 

Mogilno 1 :0  (1:0). W niedzielę, 
dnia 18 bm. odbyło się b. ważne 
snotkanie w piłkę nożna, pomiędzy
K. S. „Nielba" a K. S. „Pogoń" Mo­
gilno. Drużyny wystąpiły w swych 
najsilniejszych składach, gdyż było 
to prawie decydujące spotkanie o wej­
ście do finału kl. „C“. Gra była b. zaj­
mująca i'stała na dość wysokim pozio­
mie technicznym. Pierwszą i jedy­
ną bramkę zdobywa „Nielba" w 2 
minucie strzeloną samobójczo przez 
obronę „Pogoni". Wynik ten do 
przerwy zostaje nie zmieniony.

„Pogoń" po utracie 1-go goala 
pragnie za wszelką cenę po przerwie 
wyrównać i przejmuje inicjatywę w 
swoje ręce, wykorzystując nieporo­
zumienie tyłów „Nielby", lecz sytu­
ację ratował zawsze świetny bram­
karz Błażejewski. Ku końcowi „Po-
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Obrady w Sekcjach: a) Kapłań­
ska i XX, Adoratorów': w sobotę,
24 czerwca l>r. o godz. 19,30 — aula 
Państw. Gimn. Męskiego przy ul. 
Klasztornej. I. i r ferat: „Caługodzinna 
adoracja tygodniowa w życiu kapłana".
— ks. dziekan, radca St. Kubski z 
Inowrocławia. II. referat: „Przery­
wanie ciąży w świetle nauki lekar­
skiej kodeksu karnego oraz świato­
poglądu katolickiego" — prof. dr. 
Paweł Gantkowski, prodziekan wy­
działu lekarskiego U. P„ z Poznania, 
b) Misyjna: w niedzielę 25 czerwca 
o godz. 10-tej w auli gimn. żeńskiego 
przy ul. Klasztornej (za kościołem 
farnym): a) dla kapłanów: o godz. 
10-tej. Referat n. t. „Praca duszpa­
sterza nad budzeniem i realizowaniem 
idei misyjnej wśród parafjan" ks. 
Infułat Stan. Krzeszkiewicz z Gnie­
zna ; b) dla świeckich o godz. ! 1-tej. 
Referat n. t. „Nasze obowiązki wzglę­
dem misyj" — ks. prób. Kazimierz 
Kinastowski ze Żnina, c) Akcji Ka­
tolickiej : w niedzielę 25 czerwca o 
godzinie 10-tej w sali parafjalnej w 
Klasztorze — ulica Klasztorna. 
Referat: „Dotychczasowa działalność 
Akcji Katolickiej w naszych para­
fiach" — X kan. L. Jarosz, dyr. 
A. 1. A. K. d) Pedagogiczna: w nie­
dzielę, 25 czerwca br. o godz. 10-ej
— na sali posiedzeń w Magistracie 
ul. Gnieźnieńska 7. I.referat: „Chiy- 
stus Zbawiciel w szkole" — X dr. 
Władysław Spikowski, prefekt przy 
gimn. im. Bergera w Poznaniu. II. 
referat: „Jak prowadzić dzieci do 
Jezusa Chrystusa" Jan Przybyła — 
naucz. szk. powsz. w Wągrowcu.
e) Robotnicza: w niedzielę, 25 czer­
wca rb. o godz. 10-ej — na sali „Sta­
rej Strzelnicy “ (p. Zjawińskiego)
przy ul. Strzeleckiej. „Chrystus 
Pan drogowskazem w kwesji robot­
niczej" — ref. mec. dr. Konrad Kol- 
szewski z Poznania. „Związek Ka­
tolickich Towarzystw Robotników 
Polskich w służbie Chrystusa" — 
przemówi X dyr. Czesław Michało­
wicz, sekr. jen. Związku z Poznania.
f) Młodzieży: z okazji zlotu okręgu 
wągrów. SMP. obraduje w niedzielę,
25 czerwca o godz. 10-ej na auli Se- 
minarjurn Naucz. Państw, przy ul. 
Kościuszki. 1. referat: „Chrystus a 
młodzież" — X prof. Kazimierz Mi­
chalski, sekr. gen. Z w. Młodzieży 
Polskiej. II. referat: „Myśli aktual­
ne dla duszy młodzieńczej" — X 
prób. dr. Stef. Abt, patron okręgu 
wągr. SMP. g) Kobieca : w niedzie­
lę 25 czerwca rb. o godz. 10-ej — 
sala p. Wierzejewskiej przy Targo­
wisku. Referat „Chrystus a ko 
bieta“ — Zofja Sicińska, dy­
rektorka Katolickiego Związku Polek,
h) Przeciwalkoholowa: w niedzielę 
25 czerwca o godz. 10-tej — aula 
gimn. męskiego przy ul. Klasztornej 
(za kościołem farnym). Referat: 
„Chrystus Pan a ruch abstynencki"
— ks. Tadeusz Gałdyński, sekret, 
gen. Katol. Zw. Abstynentów.

Wystawa alkoholowa mieści się 
w sali gimnastycznej gimn. męskiego.

Dział informacyjny. Stałe biuro 
informacyjne i sekretarjat Komitetu 
miejscowego do 23 czerwca rb. mec. 
Stanisław Wrzyszczyński — Wągro­
wiec Wlkp. — ul. Kolejowa 44, tel. 
146 (adres telegraficzny: „Zjazd Ka­
tolicki — Wągrowiec"). W czasie 
Zjazdu urzęduje biuro informacyjne 
i zniżek kolejowych przy ul. Kolejo­
wej 44 w kancelarji adwokata Wrzy- 
szczyńskiego również w salce Czy­
telni Ludowej przy ul. Farnej. Biuro 
kwaterunkowe mieści się na dworcu 
kolejowym i w Banku Ludowym 
przy ul. Szerokiej 8. Kupowanie 
odznaki Zjazdu przy wejściu na salę.

Wystawy: a) wydawnictw Zwią­
zków — w gimnazjum żeńskiem, 
przy ul. Klasztornej.

Pogotowie ratunkowe ordynuje
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dla „Nielby". „Nielba", jako całość 
grała nadzwyczaj ambitnie. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje Pirsch 
i trio obronne. Publiczności około 
300, która nie szczędziła oklasków 
dla zwycięzców spotkania. Sędzio­
wał sędzia związkowy z Rogoźna p. 
prof. Barszczyński. (s)

Echa lądowania hitlerowca w
Brzezinka. Lotnik Sztuwe z Piły któ­
ry lądował jak już donosiliśmy w Brze­
zinka, został skazany przez Sąd Grodzki 
w Wągrowcu za nielegalne przekrocze­
nie granicy na poważną sumę pieniężną. 
Po zapłaceniu kary został wypuszczony 
na wolność i w ub. niedzielę rano o go­
dzinie 7-ej odleciał swoim aparatem 
zpowrotem do Piły.

Ogłoszenie! Wszystkich właści­
cieli, zarządców i dzierżawców domów 
wzywa się, aby natychmiast usunęli 
trawę, wyrastająca, przed ich pose­
sjami.

Również w interesie bezpieczeń­
stwa przechodniów i czystości miasta 
zabrania się rzucanie pestek i innych 
odpadków na chodniki i ulice.

Osoby nie stosujące się do powyż­
szego będą karane.

Wągrowiec, dn. 16 czerwca 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego
Kuchczyński, burmistrz.

Sprawozdanie z uroczystego za­
kończenia roku szkolnego w Miej- 
skiem Gimnazjum Zeńskiem w Wą­
growcu podamy w nast. numerze.

Ruch towarzystw
Związek Strzelecki Oddział Wą­

growiec, męski i żeński bierze grem- 
jalny udział w XIII-stym Zjeździe Ka­
tolickim w Wągrowcu. Zbiórka 
wszystkich członków w Świetlicy 
Związku Strzeleckiego o godz. 2-ej 
po południu. Zarząd.

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo bierze grem- 
jalny udział w pochodzie Zjazdu Ka­
tolickiego w sobotę. Zbiórka o go­
dzinie 2-giej popoł. róg ul. Szerokiej 
i Klasztornej. Zarząd.

Plenarne zebranie Iow . Miłośni­
ków Fotografji odbędzie się w środę
91 bm. w sali Oddziału Drogowego P. 
K. P. przy ul. Kościuszki, o godz. 19-tej. 
Na porządku obrad wyłonienie komisji 
regulaminowej dla prac w ciemni.

Zarząd uprzejmie prosi wszystkich
P. T. członków o liczne przybycie.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież W nocy dnia 17 bm. w 

Popowie-Kolonja pow. wągrów, nieznani 
sprawcy skradli na szkodę gospodarza 
Napierały Wojciecha 1 wirówkę i 4 bo­
chenki chleba wart, około 200 zł. Do­
chodzenia w toku.

We śi odę, dnia 14 bm., młodzież 
miejsc, zakładów naukowych, jak 
również i starsza publiczność zwie­
dzała wystawę rysunków i robót 
ręcznych, ‘wykonanych przez uczen­
nice kł. I—III Miejskiego Gimnazjum 
Żeńskiego w Wągrowcu. Wystawę 
urządziła p. Mirosława Jasińska, na­
uczycielka tych przedmiotów, grupu­
jąc na ścianach, bądź też na stołach 
obfity materjał prac młodzieży we­
dług następujących działów:

1. Rysunki z modelu malowane. 
Rysunki z modelu, cieniowane ołów­
kiem. Rysunki zdobnicze: projekty 
do robót kobiecych, projekty afiszów
i programów, wycinanki.

W niedzielę, dnia 18 bm. odbyło 
się w lokalu p. Rossy zebranie Zw. 
Podoficerów Rez. — Koła Wągro­
wiec. Zagaił je prezes kol. Ekwiń- 
ski, witając gości i członków.

Odczytany przez sekr. kol. sierż. 
Sikorskiego protokół z walnego ze­
brania przyjęto.

Na Zjazd Okr. w Toruniu, który 
się odbędzie 17 lipca br. (data może 
uledz zmianie), Koło wyśle delegatów 
w osobach kol. kol.: prezes Ekwiń- 
ski, zast. komendanta Rafiński i Wi­
tucki, pozatem pluton (20 członków).

Jednomyślnie uchwalono brać u- 
dział w XIII Zjeździe Katolickim i to 
jako kompanja honorowa. Wyda­
wanie umundurowania odbywać się

Harcerki Wielkopolskie obchodzą 
w bież. roku 20-lecie swej pracy. Na 
prawie barcerskiem wychowały się 
całe pokolenia młodych Wielkopo- 
lanek., zaprawiając z zapałem do 
służby Bogu, Ojczyźnie i bliźnim. 
Od konspiracyjnych zbiórek tajnych 
zebrań czasu niewoli poprzez lata, 
w których miłość kraju zadecydo­
wała o jego oswobodzeniu, aż do 
chwili obecnej, harcerki wielkopol­
skie gorliwie wypełniają podjętą 
służbę, pracują dzielnie na wszyst­
kich odcinkach pracy społecznej i 
obywatelskiej kształcą swe charakte­
ry w pracy nad sobą.

Dla uczczenia pięknego Jubileuszu 
Komenda Chorągwi organizuje Zlot 
Harcerek z całej Wielkopolski. Jako 
miejsce zborne drużyn obrano po­
pularną miejscowość wycieczkową 
pod Poznaniem, — Puszczykowo. 
Namioty obozu zlotowego staną tuż

2. Roboty ręczne. A. Roboty ko­
biece: aplikacja (na poduszki), haft 
biały, dziureczkowy i angielski (po­
szewki, serwetki), mereżka (saszetki, 
koszulki), ściegi luźne (serwetki), ro­
boty szydełkowe włóczką (szaliki).

B. Roboty introligatorskie : opra­
wy książek, bruljonów i notesów, 
bibularze i teczki na biurko, albumy 
do fotografij, teczki do zeszytów, 
tacki pod ołówki i pióra (roboty z 
tektury), pudełka oszklone na motyle 
lub owady, bryły geometryczne (z 
kartonu), oprawy obrazków.

Wystawa była otwarta od godz.
12—13 i od 15—18. Całość robiła
wrażenie bardzo dodatnie.

i w niedzielę od godz. 6-tej rano w 
Komendzie PW.

Na członków przyjęto kol. kol.: 
Kazimierza Ogórkiewicza, Józefa 
Twardowskiego, Lochowicza Fran­
ciszka, Stefana Kośmickiego, Kazi­
mierza Przybyła i Gruszkę Wacława.

Zebrania uchwalono odbywać co 
dwa miesiące w pierwszą niedzielę 
po I-szym, tak, że następne zebranie 
przypadnie na niedzielę, 6 sierpnia 
o godz. 14-tej.

Referat z dziedziny wojskowej 
wygłosił kol. sierż. Sikorski.

Na tem zebranie zakończono.
Następnie odbyło się ostie strze­

lanie, którego wyniki są* 1 zadawalnia- 
jące.

nad Wartą w pobliżu plaży i Sana- 
torjura Czerwonego Krzyża.

Komendantka Chorągwi dhna Ra- 
tajczakowa, hm. objęła osobiście kie­
rownictwo Zlotu i przy pomocy do­
branego zespołu starszyzny czyni sta­
rania, by Zlot wypadł jaknajlepiej
i wydał spodziewane wyniki. Są 
nimi: zżycie się i poznanie wzajemne 
harcerek z różnych środowisk, pod­
niesienie poziomu pracy w drużynach, 
udostępnienie zdobywania stopni a 
więc udoskonalenia się.

Na Zlot przybędą ze wszystkich 
środowisk zastępy harcerek o pew­
nych specjalnościach i wejdą w skład 
drużyn obozowniczych, gospodar­
czych, służby bliźnim, wychowania 
fizycznego, artystycznej i propagandy.

Zycie obozowe będzie bardzo uroz­
maicone. Przewidziany jest m. in. dzień 
propagandy wyrobów przemysłowych, 
uroczystość wianków na Warcie i so-
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botki w dzień św. Jana Chrzciciela, 
ogniska z eiekawemi gawędami etc. 
Sensację Zlotu stanowić będzie „kącik 
elegancji" z pralnią, prasowalnią a na­
wet własnym zakładem fryzjerskim.

W Poznaniu utworzył się specjalny 
obywatelski komitet zlotowy pod prze­
wodnictwem druhny Gosieuieckiej, który 
gorliwie zapobiega o potrzebne* na cele 
zlotowe fundusze. Zarówno prace tego 
komitetu jak i Komendy Zlotu są już 
w pełnym toku, gdyż termin zlotu jest 
bliski, wyznaczono go mianowicie na 
dzień 22 czerwca 1933 r. Zlot będzie 
trwał do dnia 28 czerwca 1933 r. Na­
stępnego dnia, w dzień św. Piotra 
i Pawła, patronów Poznania, uczestni­
czki Zlotu przybędą do Grodu Przemy­
sława i wezmą udział w przewidzianym 
„dniu harcerskim*.

Brzezno Nowe
Z Koła P,BWR. Dnia 15 bm. od­

było się w lokalu p. Dycha zebra­
nie Koła BBWR przy licznym u- 
dziale członków i gości. Zebranie 
zagaił prezes p. Szostak, a sekr. p. 
Dych odczytał porządek obrad i pro­
tokół. Po załatwieniu spraw czysto 
organizacyjnych, zdał p. sekretarz 
sprawozdanie z zabawy Koła z dn. 
11 bm. P. prezes apelował do wszy­
stkich obywateli o wzięcie udziału 
w „Święcie Morza", jak i udekoro­
wanie swych domów. Z inicjatywy 
zarządu Koła i ofiar członków usta­
wiony został krzyż przy drodze do 
Budzynia.

Łekno
Z życia Kółka Rolniczego. Dn.

5 czerwca br. odbyło się plenarne 
zebranie Kółka Rolniczego pod 
przewodnictwem prezesa p. Grygla. 
Obecnych było 55 członków, 3 sy­
nów gospod. i 4 zaproszonych goś­
ci. Referat o potrzebie założenia 
Kuła Zbytu Trzody Chlewnej wy­
głosił instruktor trzody chlewnej przy 
Szkole Roln. w Janowcu p. Piotro- 
wiak. W dyskusji nad powyższym 
referatem zabierali głos pp. Kotyla, 
Szmolke, Surdyk, Zjawiński, Krajen­
ka, Kaźmierczak, Dahlke i inni. Po 
szczegółowem i obszernem omówie­
niu zgodzili się wszyscy członkowie 
dostarczać świnie bekonowe do Be- 
koniarni w Janowcu z którą Kółko 
zawrze kontakt. W dalszym ciągu 
przystąpiono do założenia Koła Zby­
tu Trzody Chlewnej przy Kółku 
Roln. w Łeknie, które będzie zajmo­
wało się dostawą świń do bekoniar- 
ni. W końcu została omówiona spra­
wa ubezpieczenia plonów od grado­
bicia.

Wisła—Warta 2 :1  (1:1) 
Pogoń—Ł. K. S. 1 : 0 (0 : 0) 
Legja—Czarni 3 :0  (2:0) 
Warszawianka—22 pp. 2:2 (1 : 1).

Kolo Podoficerów Rezerwy w Wągrowcu
wystawi kompanję honorową na XIII Zjazd Katolicki

będzie w piątek od godz. 1—̂5-tej

Jubileuszow y Zlot Poznańskiej O i o i w i  Harcerek

Ogłoszenia drobne do 12 słów obliczamy tylko 50  groszy

Nakazy zapłaty
w postępowaniu upominawczem 

i postępowaniu nakazowem
według nowego rozporządzenia do nabycia

w D rukarni W . K ubanka
w Wągrowcu, ul. Kościuszki 5.

Opanki, P lecionki, 
S a n d a ły

najlepszej jakości po cenach bezkonkurencyjnych 
tylko w Firmie

R y - Ba - Ta
Wągrowiec, Rynek 8.169

P arcele
budowlane więks/e i mniej­
sze korzystnie sprzeda. Ko­
tarba, Janowiecka 44. }97

Dziewczyna
znająca wszelką pracę poszu­
kuje od 1 lipca br. posady.

Zgłoszenia do 20 bm. do 
Dr. Miłoszewskiego ul. Ko­
ściuszki 19. 194

Dom
mieszkalny, chlew i stodołę, 
1 morgę roli korzystnie sprze­
dam. Zgł. do admin. Głosu.

Słomy
suchej, długiej, sprzedam 
każdą ilość. Kozikowski,
Taszarowo. 191

Zamówienia
na stemple przyjmuje Dru­
karnia W. Kubanka w Wą­
growcu, ul. Kościuszki JNś 5.

Małe mieszkanie
na ulicy Szerokiej nr. 20 do 
wynajęcia od 1-go lipca br. 
R. Liska, Kcyńska, tel. 59.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

Telefon 126ul. Kościuszki 5

WYKONUJE

dla urzędów, przemysłu, handlu 
rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

SAMOCHÓD OSOBOW Y
(limuzynę)

wypożycza po cenach konkurencyjnych

B. Borowski, Wągrowiec
Pocztowa 2 — tel. 82. 642

Wydawca Wojciech Kubanek. —- Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu,
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